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V. KRONIKA

FELIKS ARASZKIEWICZ 
(1 4 .1 .1895  -  3 0 .V .1966)

W d n iu  30 m aja 1966 ro k u  zm arł w L u b lin ie  w ybitny h is to r y k  
l i t e r a t u r y  p o lsk ie j«  p ro fe s o r  KUL, d z ia ła c z  k u l tu r a ln y  re g io n u  
lu b e ls k ie g o  -  F e l ik s  A raszk iew icz .

Był synem z iem i p o d la s k ie j  ( u r .  w Zamołodyczach w pow iecie  
włocławskim). Już jak o  uczeń  I  k la s y  w s ią ł  u d z ia ł  w s t r a j k u  
szkolnym (1905), co z je d n a ło  mu w 25 l a t  p ó ź n ie j w w olnej P o l­
sce  m edal "Za walkę o s z k o łę  p o ls k ą " • Do studiów  p o lo n is ty c z ­
nych n a tc h n ą ł  go n ie p r z e c ię tn y  ja k  na sz k o łę  ś re d n ią  nauczy­
c i e l ,  p o lo n is ta  i  f i l o l o g  k la sy c z n y , Romuald S tępow sk l, k tó r e ­
go zawsze wspom inał jako  " p r z y ja c ie la  s ta rs z e g o "  swych l a t  
m łodych. S tu d ia  u n iw e rs y te c k ie  odbywał w la t a c h  1913*14 w UJ, 
g łów nie pod k ierunk iem  Ignacego  Chrzanow skiego, s łu c h a ją c  rów­
n ie ż  wykładów S ta n is ła w a  W indakiew icza i  Jana  Ł o s ia . W la t a c h  
1915-1918 k s z t a ł c i ł  s i ę  w U n iw e rsy te c ie  Moskiewskim, g łów nie  u  
W iktora P o rz e z lń sk ie g o .

Od ro k u  1918 pracow ał w L u b lin ie  w s z k o ln ic tw ie , n ie p r z e r ­
w anie aż do roku  1950, za jm u jąc  w la ta c h  1929-39 stan o w isk o  w i 
z y ta to r a  s z k ó ł,  p rzez  t r z y  l a t a  (1932-35) rów nież n a c z e ln ik a  
w y d z ia łu  s z k ó ł ś re d n ic h . S tu d ia  przerw ane p rzez  wojnę zakoń­
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c z y ł w Krakowie w roku  1924 u zysku jąc  d o k to ra t n a  podstaw ie 
pracy  p t ,  "Bolesław  Prus i  Jego id e a ły  życiowe " (d ru k . Lublin 
1925). Jako cz łonek  Towarzystwa M iłośników K s ią ż k i w L ub lin ie  
w y s tą p ił  w r .  1928 z b i b l i o f i l s k ą  k s ią ż k ą  o H ieron im ie  Łopaciń 
skim (po 28 l a t a c h  p rzew odniczy ł kom itetow i redakcyjnem u zb io ­
rowej k s ię g i  o Łopaoińskim ), Od 1927 roku  b y ł w iceprezesem  To­
warzystw a P rz y ja c ió ł  Nauk w L u b lin ie j  w wydawnictwach Towa­
rzystw a o g ło s i ł  w r .  1934 tom p t ,  "R efleksy  l i t e r a c k i e " ;  tażme 
w roku  1939 w opracow anej p rzez  k s ,  Ludwika Zalew skiego  "Anto­
l o g i i  w spółczesnych  poetów lu b e ls k ic h "  z e s ta w ił  dorobek l i t e ­
r a c k i  i  naukowy re g io n u  za  l a t a  1918-1938. H a b ili to w a ł s i ę  w 
KUL w roku  1947 na  podstaw ie p racy  p t .  "Bolesław  P ru s . F ilo z o ­
f i a ,  K u ltu ra . Z agadnien ia  sp o łe c z n e"  (d ruk , Wrocław 194S). Wy­
k łady  z lecone  w KUL (z m etodyki n au czan ia  języka  p o lsk ie g o  i  
l i t e r a t u r y )  p ro w ad z ił Już od ro k u  1946/47* w ro k u  1949/50 ob­
j ą ł  I  k a te d rę  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  i  p o zo staw ał na 
n i e j  aż do p r z e j ś c ia  na em ery tu rę , t j ,  do roku  1964/65 włącz* 
n i e .  Nom inację n a  d ocen ta  otrzym aił w ro k u  1956, za ś  nom inację 
na p ro fe s o ra  nadzwyozajnego w ro k u  1961,

Twórczość naukowa l a t  powojennych b y ła  od przedw ojennyoh ob­
f i t s z a  i  w a ż n ie jsz a . Pom ija jąc  szk o ln e  opracow ania "P laców ki" 
P ru sa  (w c y k lu  "C h a ra k te ry s ty k i l i t e r a c k i e ” -  wyd. Lamus) ozy 
sy n te ty c zn e  opracow anie "Pozytywizmu p o lsk ie g o ” (1946, 1947)»
zw raca ją  uwagę l ic z n e  a r ty k u ły  zgrupowane w tam ie  "D z ie ła  i  
tw ó rcy” (1 9 5 7 ) czy  t e ż  p ó ź n ie js z e  je s z c z e ,  n ie  zebrane  d o tąd  w 
tom ie osobnym,

I  jako  badacz naukowy, i  jak o  dydaktyk  u n iw e rsy te c k i zajm o­
w ał s i ę  A raszk iew icz  n iem al w y łączn ie  l i t e r a t u r ą  sch y łk u  XIX 
i  w ieku XX. Spośród gatunków l i t e r a c k i c h  p ierw szeństw o dawał 
p o w ieśc i. K siążką  z ro k u  1925 ro z p o c z ą ł naukowe b a d an ia  nad 
Prusem, gdyż dwa za ry sy  m onograficzne poprzedn io  wydane m ia ły  
c h a ra k te r  p o p u larn y . M onografia  z ro k u  1948 zobrazow ała  s to s u ­
nek a u to ra  " L a lk i"  do podstawowych problemów k u l tu r y .  N iek tó ­
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r e  praco  "prusow skie" m ia ły  s p o rą  w a rto ść  m ate ria ło w ą , zw łasz­
cza  p ierw sze  s p o jrz e n ie  na k s ię g o z b ió r  p is a r z a  ("P am ię tn ik  L i­
t e r a c k i "  1951» n r  3 -4 )* d z iś  p rzedm io t osobnej e d y c j i  k s ią ż k o  -  
wej* Z p rac  o Żeromskim, k tó ry  po P ru s ie  b y ł A raszkiew iozow i 
n a jb l iż s z y ,  w y b ija  s i ę  "Św iat k s ią ż e k  młodego Żerom skiego" (na 
podstaw ie "D zienników ")* Trwały ś la d  u n iw ersy teck ieg o  wykładu 
o n a tu ra l iz m ie  s tanow i rozpraw a o Zygmuncie N iedźw iedzki*  ) 
"R oczn ik i Hum anistyczne" 4 *• 1 * 1953» druk 1955)*

W dorobku jeg o  zw raca ją  uwagę n ie  t y l e  s tu d ia  a n a l i ty c z n e ,  
i l e  k ró tk ie  sy n te ty c z n e  w iz e ru n k i p isa rzy *  N iek tó re  s  n ic h  
obok. w a r to ś c i  naukowych o d zn acza ją  s i ę  i  l i te r a c k im  pięknem 
stanow ią  świadectwo p is a r s k ie g o  t a l e n t u  ic h  a u to r a ,  np* o k s . 
Ludwiku Zalewskim p t ,  "Wspomnienie zapiszem y w sezrc swych pa­
m iętniku/* , czy o Ja n ie  Parandowsklm* To o s ta tn ie  pomyślane j a ­
ko r e c e n z ja  "Z egara  słon eczn eg o "  j e s t  p rz e c ie ż  ozymś zn a cz n ie  
w ięce j n iż  rec e n z ją *  K ilk a  wizerunków p is a rz y , m*in* S ie n k ie ­
w icza i  Reymonta, zgrupow ał w d z ia le  IV "D z ie ł i  tw órców ". W 
• s t a t n i c h  l a t a c h  w ykazał sk ło n n o ść  do p a r a l e l i  n a  p rz y k ła d z ie  
"Omyłki" i  "W iernej r z e k i"  omówił problem atykę pow stan ia  u  Pru  
sa  i  u  Żeromskiego ("Z eszy ty  Naukowe KUL" 1964*» n r  4 ) p o k u s ił  
s i ę  o n ie tk n ię ty  od czasów Ignacego M atuszewskiego tem at» S ien ­
k iew icz  -  P rus ("K ie ru n k i"  1966 n r  1 9 -2 0 ), i  p rze p ro w a d z ił go 
s z c z ę ś l iw ie j  n iż  t o  s i ę  s t a ł o  w innym a r ty k u le  na a n a lo g icz n y  
te m a t, napisanym  w sp ó łc ze śn ie  z a rtyku łem  A raszkiew ioza*

S zozęśllw e  b y ły  r o z l ic z n e  ln la ja ty w y  A raszkiew ioza* Jako ba­
dacz P ru sa  w cześn ie , bo ju ż  w 1926 roku  w y s tą p i ł  z p o s tu la te m  
sfilm ow an ia  "Faraona"* U sc h y łk u  ż y o ia  doczek a ł s i ę  r e a l i z a c j i  
pom ysłu. "Faraonow i" oglądanemu na  e k ra n ie  p o ś w ię c ił  w n ik liw ą  
r e c e n z ję  ("Tygodnik Powszeohny" R* 2 , 1966 n r  22)* Wspomniano 
o p io n ie rsk im  opracow aniu k s ię g o z b io ru  P ru sa , W "R e flek sach  
l i t e r a c k i c h "  o g ł o s i ł  p ierw szy  w iększy  z b ió r  l is tó w  p i s a r z a ,  
d z iś  k o resp o n d en c ja  t a  zeb rana  j e s t  w tom ie osobnym, i  t o  s t a ­
l e  uzupełnianym .
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In ic ja ty w ą  A raszk iew lcza  b y ło  zorgan izow anie  Muzeum P rusa  w 

N ałęczow ie i  p o s t a n io n ie  tam pomnika p i s a r z a .  Jego in ic ja ty w ą  
b y ło  t e t  opracow anie zb io row ej k s ię g i  o J u l iu s z u  K le in e rz e  
0 9 6 1 ) ,  k tó rą  redagow ał.

W Tow arzystw ie l i t e r a c k im  im* Adama M ickiew icza p o ło ty ł  za ­
s łu g i  n iem ałe . Członkiem  Towarzystwa b y ł  j u t  w d w u d z ie s to le c iu  
międzywojennym, d z i a ł a ł  w tym c z a s ie  w k i lk u  innych  tow arzy­
stw ach  p o lo n is ty cz n y c h . W espół ze  swym k o le g ą  Janem Śm leoiu- 
szew skim , nauczycielem  s z k ó ł  lu b e ls k ic h ,  z a ło ż y ł  Koło P o lo n i­
s tó w , k tó re  L ublinow i zastęp o w ało  n ie  i s t n i e j ą c e  wówczas w tym 
m ie ś c ie  ognisko m etodyczne ję z y k a  po lsk iego«  Po w ojn ie  b y ł  we­
s p ó ł  z Ju liu szem  K leinerem  i  S tefanem  Kawynem jednym z t r z e c h  
in ic ja to ró w  reaktyw ow ania O d d z ia łu  Towarzystwa L ite ra c k ie g o  im. 
M ickiew icza w L ub lin ie«  Po w y jeźd z ie  obu wymienionych przewod­
n i c z y ł  O ddziałow i p rze z  4 la ta «  Pod jeg o  k ierunk iem  -  p rzy  wy­
d a tn e j  pomocy ówczesnego w io e p re z e sa  Czesław a Z g o rze lsk ieg o  -  
O d d z ia ł ro zw in ą ł sz e ro k ą  d z ia ła ln o ś ć  odczytow ą zarówno w Lub­
l i n i e  ja k  w m n ie jszy ch  m ia s ta c h  wójewództwas in te n o je  Z arządu  
Głównego ro z w in ię c ia  p rac y  w t e r e n ie  r e a l iz o w a ł  n a jp e łn ie j  ze 
w sz y s tk ic h  oddziałów« Jako  p rzew odniczący  zeb rań  o d zn acza ł s i ę  
A raszk iew ioz  k u l tu r ą  i  ta k te m , wzór d a ją c  młodszym kolegom« 

Dydaktykiem un iw ersy teck im  z o s t a ł  późno« Ale w ie lo l e tn i  
s t a t  n a u c z y c ie la  i  w iz y ta to ra  s z k ó ł  s p ra w ił ,  t e  dośw iadczen ie  
pedagogiczne znać by ło  w jeg o  ozynnośo iaoh  p ro fe so rsk ic h «  L icz ­
ne z a s tę p y  m ag istran tów  k ie ro w a ł p rzed e  w szystkim  do s z k o ln ic ­
tw a , da jąo  im obok rzeozow ego p rzygo tow an ia  wytyozne z z a k re su  
e ty k i  zawodowej* Naukowca, n ie ja k o  n a s tę p c ę  swych prusow skioh  
zam iłow ań, w y k s z ta łc i ł  n a  swym sem inarium  jednegos d ra  S ta n i  -  
s ław a  F itę «  N ajw iększe sukoesy  dydaktyozne o s ią g a ł  n a  sem ina­
riom  reg ionalnym  poświęconym p isarzom  L u b lin a  i  z iem i lu b e l ­
s k i e j ,  k tó re  c z te r o k r o tn ie  wznawiał«

K ilk a  raz y  odznaczany p rz e z  Państwo z a  d z ia ła ln o ś ć  naukową 
1 p o p u la ry z a c y jn ą , p o n o s ił  t e t  1 p o ra ż k i .  Z n o s ił  j e  ze s t o i  -
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oyzmem i  p isz ą c  s in e  l r a  e t  s tu d io  o lu d z ia c h , k tó rz y  o nim ta k  
n ie  p i s a l i ,  s t a n ą ł  na  wyżynie e ty c z n e j .  Nie k ie ro w a ł s i ę  sympa­
t ia m i  ozy a n ty p a tia m i o so b is ty m i le c z  obiektywizmem. Był nau­
czycie lem  e ty k i  p i s a r s k i e j , k t ó r e j  osobną rozpraw ę w "D zie łach  i  
tw órcach" p o ś w ię c i ł ,  Tui p rzed  śm ie rc ią  zacy tow ał w przemówie -  
n iu  poozą tek  w ie rsz a  S łow ackiego "Testam ent m ój". M ia ł p e łn e  
prawo do s ie b ie  zastosow ać słowa* "Nigdy m i k to  sz la c h e tn y , n ie  
b y ł o b o ję tn y . . . "


